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Kapitulacya dowództwa austro-wqgiersk;ego.
Całkowita demobiiizacya. Swooodny przemarsz przez terytoryum 
b. monarchii. Ewakuacya wszystkich obszarów okupowanych. Czę­
ściowe wydanie broni i floty. Opróżnienie połud. Tyrolu i połud.

krajów austryackich.
W iedeń. B. kor. Urtz.ędowo ogłaszają: P o ­

stawione przez W ł o c. li ó w wianunki zawie­
dzenia broni opiewają, jak  następuje:

1. N: tychnuastowe wstrzymanie kroków 
nieprzyjacielskich na lądzie wodzie 1 w po­
wietrzu.

2. Całkowita demobiiizacya Aus.ro-Wągier 
i natychmiastowe wycofanie wszystkich for- 
macyi operujących na fre tcie od morza pół­
nocnego aż po Szwajcary*. Na o b sa a r & e  
A u s t  r io - W  ę g i e r  w granicach zakreślo­
nych poniżej w art. Ul. pozostawione będą 
siły zbrojne antetro-węgierskie najwyżej ty l­
ko w a i 1 e 20 d  t  w i z y  i zniżonycn m  sto­
pę pokojową z przed obecnej tfojny. Polowa 
całego materyału artyleryi dywizyjnej 1 kor- 
puśnej, jakoteż odpowiednie uposażenie, za­
cząwszy od tego, oo się znajduje n a  obstza- 
rze. jatki w ojska austro-węgiersikie m ają o- 
próżnić, będzie musiała być zebraną na pun­
ktach oznaczonych przez sojuszników i Sta­
ny Zjednoczone celem wydania.

3. Ewakuacya wszystkich przez Austro- 
Węgry od początku wojny siłą zbrojną ob­
sadzonych obszarów i wycofanie wojsk au- 
stro-wągiersikich do  term inu, k tó ry  głównio- 
komemderujący wojsk sojuszników n a  roz 
m aitych frontach oznacizą poza linię oznaczo­
ną poniżej:

Od szczytu U m b r a i l  aa do m iejsca na 
północ od  przełęczy S t  i 1 f , lin ia ta  biedź 
bodzie p z e z  grzbiet Alp retrycikiclh d e  źró­
deł Adygi i A isak przez g ó r ę  R e s z 
i B r e n  n e er /w pasm o 0  e t  z  i Z i 1 i e r, ii - 
4U&- rrTAhietrTtą, dalej w  kie, uiiku południo^ 
wy*m przez górę Toblach do obecnej g ran i­
ty  w Alpach K am ijskich, następnie wzdłuż 
gran- _y do góry Tarvis, zaś dalej poza gf ą 
Tarvis w,zdihiż działu w odnego Anp Ju lij­
skich przez pnzełecz Predil, Hamgard, Fiie- 
dlach i przez dział wód, k tó ry  w ytyczają 
przełęcze Podbrdo, Podolanska i Idryjska, 
stąd  w kieruiiku południowo-wschodnim ku 
Ś n i e ż c e  ( S c h n e e b e r g ) .  pozostawiając 
c a ł ą  d o l i n ą  S a w y  z  d o p ł y w e m  ; 
od Śnieżki opada linia ku wybrzeżu tak , że 
C a & i n  a, M a t  u  g  1 i e i Y o 1 o  s k a są 
włączone w obszar, k tó ry  m a być opuszczo- 

dalej przebiegać będzie w z d ł u ż  admi- 
htracyjnej g er a n  i c y  p r  o w j n c y  i D a 1- 

y  i, obejmując n a  północy Lasarica i 
zaś na  południe linia przebiegać 

lap  Plataca i ku  wiseibodowi, do- 
f-iszego punktu wzgórz twarzą- 

ta k  ż< w  obszar ewakuowa- 
i ą  w s z y s t k i e  d o l i n y  i 

t ó r  e s p a d a j ą ,  k u  S c - 
Oicola. K erka, Butisnica 

^jmować ona będzie także 
tóc- i mi zachód od Dalma- 

J p y  Bremuda, śailve. LU 
Bago, Punta Dura, dalej 

)c i południe od Mcleda. 
iiidrea. Bosi, Lissa, Lcssi- 
>Ia, Lagosta, jakotoż oko- 
wysepki, Pelagose z w y­

tn ą  Grandę i Piectoła, Buza

5. W  ciągu  15 dni m ają w szy stk ie  
w ojska n iem ieck ie  u stąp ić  nietyiko 
z fron tu  w łoskiego i bałkańskiego, ale 
z ca łego  a u stro -w ęg iersk ieg o  tery to ­
ryum , a w szystkie w ojska, k tóre do 
tego czasu A nstro-W ęgier nie op uszczą , 
m a s ię  in tern ow ać.

6. P row izoryczna adm in islracya  obsza­
rów  opróżn ionych  przez A ustro-W ęgry 
poruczona będzie w ładzom  lokalnym  
pod kon tro lą  kom end stacyjnych oku­
pacyjnych w ojsk koalieyi.

7. N atychm iastow e od esła n ie  do do­
m ów  bez w zajem n ośc i w szystkich jeń ­
ców  w ojen n ych  i in ternow anych  oby­
w ateli k o a l i e y i ,  oraz ludności cyw il­
nej koalieyi usuiiięlej z jej m iejsc za­
m ieszkania, a to na w arunkach , k tóre 
głów ni kom endanci koalieyi ustalą na 
rozm aitych frontach.

8. Chorzy i rann i, k tórzy  pozostają 
na obszarze ew akuow anym  m uszą być 
pielęgnow ani przez austro -w ęgiersk i per- 
sonal, który pozostanie na m iejscu wTraz 
z n iezbędnym  m ateryałem  lekarskim .

W ARUNKI NA MORZU.
1. N atychm iastow e w strzym anie wszel­

kich kroków  nieprzyjacielskich na m o­
rzu i ścisłe podanie m iejsca pobytu lub  
o poruszan iu  się w szystkich okrętów  
auslro-w ręgierskich. N eutralne państw a 
zostaną zaw iadom ione, że żegluga m a­
ry n ark i w ojennej i handlow ej m ocarstw

ł -j c j -a j»r;ty r.tięg £ ó g ó ,W4ia.\vs*y&k

| .iione oDszary obsadzone 
sojuszników i Stanów' 

|rzvtem cały materyał woj- 
kolejowy, znajdujący' się 
na być ewakuowany, ma 

Wydany' ma być cały 
Kająć^apas węgla. Stosownie 

Tegio połecei?,bi, któie głównoko- 
lerujijey siłą mocarśPy, ki9ąiicy'jnyn,lt 

wydadzą, nie śmie by’ć żadnych nOiyych 
zniszczeli i rabunków ani nowych refcwizy- 
cyj na obszarze, który nieprzyjaciel' ma o- 
próżnić, względnie który wojska mocarstw 
koalicyjnych mają obsadzić.

Koalieyi przysługuje bezwzględne praw o
a) swobodnego poruszania się jej 
wojsk na każdej drodze lub kolei 
lub drodze wodnej, b) obsadzenie 
sojuszniczymi wojskami wszyst­
kich punktAw strategicznych w  
Austro-Węgrzech, na czas, jaki 
każe się koniecznym, aby tam 
ieszkać lub utrzymać porządek,
dokonyw anie  rekw izycyi za zapłatą  
rzecz sw oich  w ojsk, gdziekolw iek one 
znajdują.

! *  '• j '7.! ~r
kich w odach tery lo rya lnych  jest dozw o 
łona, bez poruszania przy tera  kw estyi 
czyjejkolw iek neutralności.

2. W yd an ie  k o a liey i i Stanom  Z je­
dnoczonym  15 au stro  - w ęg iersk ich  
łod z i podw odnych , zbudow anych  w 
czasie od 1910 do 1918 r. oraz  w sz y s t­
k ich  n iem ieck ich  łod zi podw odnych, 
k tó re  znajdą się na w odach au stro - 
w ęgierskich lub  też mogą tam  dotrzeć. 
Zupełne r o z b r o j e n i e  i dem obiiizacya 
w szyslkich i n n y c h  austro-w ęgiersk ich  
ł o d z i  p o d w o d n y c h ,  k tó re  pozostać 
m ają pod strażą koalieyi i Stanów  Zjed.

3. W yd an ie  trzech  o k rętó w  bojo­
w ych , 3 lekkich k rążow n ik ów , 9 kontr-  
torp ed ow ców , 1 o k rętu  k ładącego  
m iny, 6 m on itorów  dun ajow ych , w raz 
z calem  uzbro jen iem  i zap row ian tow a- 
rtiem, w ręce koalieyi i S tanów  Zjed., 
k tóre  zad ecyd u ją  o lo s ie  tych  o k rę ­
tów . W szy stk ie  in n e  ok ręty , pływ ające 
po m orzu, oraz statki rzeczne, m uszą 
się zebrać w portach  austro  w ęgierskich, 
w yznaczonych im przez koalicyę i Siany 
Zjednoczone, tam  m uszą być zd em o b ili­
zo w a n e  i zu p e łn ie  rozb rojon e. Stać 
one będą pod s lrażą  koalieyi i Stanów 
Z jednoczonych.

4 W olność żeglugi dla wszystkich o- 
krętów marynarki wojentj i handlowej 
koalieyi i mocarstw sojuszniczych m  A- 
dryatyku, oraz na w odach  lery torynlnych  
na Dunaju i jego dop ływ ach  w obrębie 
obszaru austro-w ęgiersk iego . Koalicya 
i sp rzym ierzone m ocarstw a będą ir.ialy 
p raw o  usunąć w szystkie pola zasiane 
m inam i i zniszczyć zam knięć a (Sperrąn), 
k tó rych  położenie m usi się im  zakom u­
nikow ać. By zapew nić w olność okrętów  
na D u n a j u ,  sojusznicy i Stany Zjedno­
czone m ogą obsadzić względnie znieść 
v zystk iefortyfikacye i budow le obronne.

5. Utrzymani5 w m*cy przez koalicyę i 
Stany Zjednoczone bloKddy pod ob e­
cnymi warunksm1. Okręty ausfro-wę- 
gićrskie,. które napotksne zostaną  w dro- 
dza, podlegają konfiskacie. N ietkniętym i 
pozostają te w yjątki, k tó re  d ipuszezone 
będą przez kortajsW! ustanow ioną przez 
koalicyę i Stany Z jechtó’zune.

6. Zgrom adzenie i odcfrttlje wszystkich 
powietrtnych s ’ł  zbrojn; ^ ^ n ftryn ark i  
w portach , k tó re  o z n a c z y i  Sf. 
Zjednoczone.

7. E w akuacya w ybrzeży 
portów  hand low ych , k tó re  o 
przez A ustro-W ęgry poza ich 
narodow ym , oraz oddan ie  ca 
grom adzonego tam że m aterya łu  
skiego, zapasów  aprow izacyjnyc 
ków  naw igacyjnych w szelkiego ro1

8. Obsadzenie przez koalicyę i Stany 
Zjednoczone w sziskich fortyfikacyi, na 
lądzie i m orzu, jakoteż w ysp urządzo­
nych dla obrony  Poli, tudzież zakładów  
okrętow ych , doków  i arsenałów .

9. Zwrot wszystkich zfb  anych przez 
A ustro-W ęgry koalieyi i je*3 m ocarstw om  
sp rzym ierzonych  okrętów handlowych.

19. Zakaz w szelkiego niszczenia bu­
dow li czy tnateryałow  przed opuszcze­
niem  oddan iem  lub zwmotem.

11. Zwrot wszystkich jeńców ko>Iicyi 
zarów no z m arynark i w ojennej jak  h an -

dloiWej, zn; jdu jących  się pod w ładzą Au-
str<

1
czo
ni

t-Węgier, bez obowiązku wzajemności.
rócz tego z a u w a ż a  s ię ,  że przyto- 
ue powyżej warAnki zaw ieszenia bro- 
przyjęte zostały nie przesądzając przy­

sz łeg o  pokoju. Założeniem  b .ło , że punk t
ąd) i 4 (m orze) nie rozum ieją  się 

j:en sposób, że arm ia  n ieprzyjacielska 
mojże wyzyskuć sw obodę sw oich  ruchów  
w /c e lu  z a a t a k o w a n i a  N i e m i e c .  
0  łiyby to założenie się nie spraw uziło , 
to m usiałoby  się przeciw  tem u  p odnkść  
p ro te s t (!)

Depesze iskrowe Polskiej Kim isyi Likwidacyjnej.
hom isya likw idacyjna w ysłała w czo­

raj następujące telegram y isK row e;

O D \V O t\N iE  WOJSK POLSKICH 
Z FRONTU.

Do oficerów  i żołnierzy narodow ości 
polskiej

Polska K. L. dla Gaiicyi i Śląska w zy­
wa w szystkich oficerów7 i żołnierzy P o ­
lak ó w ', do natychm iastow ego zaprzesta­
nia działań wmjennycTi przeciw ko w oj­
skom  koalieyi, na w szystkich frontach  
i pow ro tu  w  zw artych  oddziałach pod 
kom endą oficerów  do kraju. T ranspo rty  
tnoga iść tylko na Orlo, C.zacza i Bogu 
min. Skarbek.

najstarszy  rangą oficer m ary n ark i Polak 
1  ’ Pola.
t°. K. L. d la  Gaiicyi i Ś ląska w im ie ­

n iu  Rządu polskiego w zyw a Pana do  re ­
p rezen tow ania  in teresów  polskich aż do 
odw o łan ia  przy rozdziale austryackiej 
ni ryncuki.

ZaŁ prezydyum  Skarbek.

O POMOC WOJSK POLSKO AMERYK

O ODESŁANIE POLAKÓW Z WĘGIER.
Prezydent m in istrów  hr. Karolyi. Bu­

dapeszt.
P. Ii. L. dla Gaiicyi i Slą<;ka uprasza 

o natychm iastow e odesłanie w szyst­
kiej? w ojsk  narodow ości polskiej, z w y ­
kluczeniem  ruskich, pod kom endą ofi­
cerów' do Gaiicyi zachodniej na Orlo i 
Czecza.  ̂ ^  Skarbek.

SPKAWA FLOTY.
- Porucznik  floty, A leksander Seyp lub

iiom endzie  w o #  koić ej w  K rakow ie po­
lecono, aby w eszła w kon tak t ze stacya- 
m i rad ło telegraficznem i w O desielC zer-  
nilpvA: ach, 2 pytując, gdzfe ł  jak ie  woj- 

polskie, w x h o d zą ce  w  sk ład  wojsK  
^.ąalicyi się znajdują.

/Dalej zaw iadom iono stacyą rad io  rządy 
om endy naczelne w ojsk  en ten ty , że 
dy u k ra iń sk ie  p rzy  p o m o c y  w ojsk  
skfch i au stryack ich  zajęły eręść Ga- 

lyi w sch o d n ie j I m ia sto  s to ł. Lwów, 
rząo m ord  i p o ż o g ę .
Stało się to tak, pon iew aż austryarki 

ad w ycoM  z Gaiicyi pułki polskie, 
t obsadził je pułkami ruskimi.

W obec teKo P K. L. prosi rządy koa- 
LfcyT o  przysiin ie dc Gaiicyi pułków po!* 
srio-amerykańskich i polsko-francuskich 
drogą na Odessę i Rumunię.

Układ szesko-pulski na Śląsku.
Cies-yn. (P. K.) W Orłowej odbyły

s ’ę w stęp n i pertr>ktacye między czte-; 
rema delegatam i polski j Rady narodo­
wi j śląskiej a czterem a delegatam i Na- 
rodnego Wyboru z Morawskiej O stra­
wy. Czesi ob jaw ili ust&pliwość i pertra

nadzieję, że slo- 
t Śląsku w okre- 
:ą się uregulow ać

ktacye te da,ją w7sze!ką 
sunki polsko-czeskie nt 
sie pizejściow 'ym  dad^ 
tak, że będziem y zgodlnie pgTtepowafł 
aż do chw ili, kiedy Konilsya polsko-cze­
ska rozstrzyguie o przynależności po­
szczególnych gm in do p aństw a polskie­
go lub czeskiego. Sytuacys na Ś ?ąsku

przedstawia się  w ogóle wcale korzyst­
nie. Do wojską polskiego zg łosiło  się  
już kilkas t osób.

W B ogum ^ie zajęła polska w ładza 
tian sp o rty  w ę g l o w e .  

i Cieszyn (Telefonem ) Układ czesko- 
polski g s  Śląsku, zadarty w czorai w  
Orłów ej, opiern się  nu następujących za 
sadach: Czesi obsadzą czeskie, zaś Po- 
lac^-pfijskie m iejscowości Śląska. Kwe- 
stye aprowizasym e tudzież wywóz w ę­
gla z zagłębia ostpąwsko-karwińskiego 
będą załatwione w s p ó ln i^

Przemyśl w rękach ruskich.
Polskie B iuro Korc;;p. donosi: Z Ra­

dym na nadeszła dziś jo  godz. 10 rano  
następująca depesza: Przemyśl przez
Ukraińców zajęty. G enerał Puchalski i 
pułkownik Sikorski internowani. Zasanie 
jest w rękach polskicły.

Przemyśl (P. B. K.) Milicya obyw a­
telska organizuje się dość silnie. Dziś* 
przystąp iła  do niej gs łtyn socyalno-de- 
m okratyczna. Ukraińc r w kom isyi nie 
dotrzymują paktu. W  ‘m ieście i w oko­
licy władza powoli przechodzi w ręce 
Rusinów. Rusini zajin iiją  stacye, w slrz j'-  
tnują pociągi 1 o s tm  'jiwują je wr m nie­
m aniu, że to jedzie v * o j s k o  p o l s k i e .  
Zajmują objekty w ojikow e. Octóinają do­
wóz żyw ności i wstrzyrjnując na rogatkach

fury, zaw racając je z pow ro tem . Oa 
południa i cd wschodu miasto jest od­
cięte cd swojej okolicy.
K i l k a  m a j ą t k ó w  w pow iecie l u d ­
n o ś ć  r u s k a  z r a b o w a ł a  doszczętni*, 
n p. D r  o z d u w  i c e. W  okolicy D ubie­
cka przyszło do rozruchów  na tle an ty ­
sem ickim .

Ludzie w racający  z e  L w o w a ,  opo­
w iadają, że nam iestn ictw o, kolej i urzędy 
są w rękach  R usinów . Na ulicy Leona 
Saniehy s koło kościoła św. E lżbiety 
przyszło do strzelan iny  m iędzy Polakam i 
a Rusinam i. Podobno poległo wiele osób. 
O In ternow an iu  hr. H uyna nic nie w ia­
dom o.

D tls ze  wypieranie Niemców.
B erlin . (B. K ) U rzędow o ogłaszają

d. 4 : W ielka głów na ; k w atera  3 1>. m.
Crrnpa ks. Ruprechta.. W e F landry  
cofnęliśm y n asze  w oóska sto jące  nad  
Lye lv k ieru n k u  Gamdawy na łin ie  
przytykającą óc  n a szeg o  now ego  frontu  
.iad  Skaldą. Koło Y a^encienes i na po- 

1’tte stam tąd  ' ..1vuuow ali A nglicy  
Lw łto w n e  r.kiJ P rzedpołudn iem

o a s  oni w  k ićru n k u  Saultain
się p o n o v fn ie  w  P re s e a u .

ys Boi u trzym ano prze- 
Ik o m  niejirzyjaciela.

Ponow ne "ataki po po łud  .iu na w schód 
od Vul , nie u d a ły ' się. Na w schód od 
L andrecies odparliśm y  częściow e ataki 
nie|»rzyjaciela. G rujia następcy tronu  
i gen. iia llw itza . Na zachód od Guise 
nie pow iód ł się częściowy atak  n ieprzy­
jaciela. W targn ięcie  A m eryk an ów  w  
ha ze  lin ie  na zach ód  od  Mozy sp o ­
w od ow ało  n as do co fn ięc ia  frontu  
m iędzy  A isn e  C ham pigneulie. Na linii 
Q uatre Cham ps a B uzanay rozw inęły  
się w czorai w alk i przed pozycyanm  Na 
zachód od M o z y  kontynuow ali A m e ­
r y k a n i e  sw oje ataki. Z yskali oni 
n ieco  na ob szarze  w  k ie r u n k u  T a illy

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
Zwyczaj: e  [u  wianu nonp. lab jego mlajsc*] K —*40 

układ tabelaryczny . . , .  —'60
Nkdesłanc (za wiersz nonp.) . . . .  1*50
Nekrologi ,  ,  .  . . . .
Komunikaty (po k r o n ic e ) .................
Paski (2 1 3 stronica).........................
Vi Paski p o p r zec zn e .........................
Załączniki, prospekty itd. dla preaam. 

miej3ców. 1 zamiejsc. za 100 egz.

, 1*50 
2-50 

, 25-— 
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oraz poza ViHers-Devanl. Poza łem  od ­
parto  ich. G w ałtow ne w alk i na  polu 
przed pozycyam i na zachód od Mozeli.

P o d p isan o : G roener.

172.6S9 jeńców , 2.378 dział.
Londyn (B. k.) K om unikat a n g i e l ­

s k i  z 2 h. m. pow iada o z a j ę c i u  ca­
łego Y a l e n c i e n e s  i przekroczeniu  
R honelle. \Y jjaźdżierniku h. r. w ojska 
angielskie wzięły do niew oli 4.9.000 N iem ­
ców, w tem  1209 oficerów , zdobyły 925 
dział, 7000 karab inów  m aszynow ych, 
G70 m oździerzy. W  czasie 3 o s t a t n i c h  
m i e s i ę c y  wojska angielskie wrzięły  
172.659 jeńców, w tem  3957 oficerów ,. 
2378 d z i a ł ,  17000 k a r a b i n ó w  m a sz y -  
n o w y c n ,  2750 m o ź d z i e r z y .

Flota w ło ska  w  I ryescie.
T ryest (B. k.) 3 bm. Dziś o 4 popołu­

dniu  w śród  radosnych  m anifestacyi lu ­
dności zaw inęło  0 w ł o s k i c h  t o r p e ­
d o w c ó w .  L udność w ita uroczyście w oj­
ska w ysadzone na ląd. ».

p i k  ruauitka III rien. Rafy s t a n
W iedeń B. K. R um uńska rad a  n a ro ­

dow a zaofiarow ała  niem ieckiej radzie 
stanu  w A ustryi do rozporządzen ia  d w a  
uzbrojone pułki rum uńsk ie , stojące w  
W iedniu  na w ypadek , gdyby było po­
trzeba ich do u trzym an ia  porządku.

Uroczystość Wyzwolenia.
Doczekały się nareszcie stare inury Wawelu 

Wielkiego Dnia, doczekała się przesławna kró­
lewska katedra chwili wzniesienia do Pana Za­
stępów modłów dziękczynnych za wyzwolenie 
Ojczyzny, doczekał się po stu kilkudziesięciu 
latach królewski Zygmunt, że mógł na wszyst­
kie strony Polski potężnym swym głosem roz­
brzmiewać wieścią przeradosną, że oto wieko 
trumny męczennicy narodów rozwarte, te  skrę­
powany łańcuchami niie.. oli Otrzeł Bia*y roz+L- 
czać zaczyna pod polakiem niebem, od Tatr po 
Bałtyk swe władcze skrzydła...

Tysiące spieszyły juz przed rozpoczęciem na­
bożeństwa ku wawelskiemu wzgórzu, tysiące 
w uroczystym nastroju przepełni™ historyczną 
świątynię. Celebrował uroczystą sumę godnj 
następca Oleśnickich i Sołtyków na stolicy bi­
skupów krakowskich Książe Bi kup Sapieha 
w asystencyi Ks. nrałata scholastyka dr. Wy­
dolnego. Ks. kanoników dra Nikła i dra Koło­
dzieja, oraz licznego kleru. Książe Bltkup 
przywdział infułę Biskupa Trzebickiego, uży­
waną tylko podczas wiełkicn uroczystości. 
Przed wielkiui ołtarzem zajął miejsce Ks, Arcy­
biskup Teodorowicz. W stalach zasiadła kapi­
tuła katedralna z Ks. Biskupem Nowakiem i 
Ks. Biskupem nomimatem Mańko w skini. Przy­
byli do świątyni przedstawiciele Polski :go Ko­
mitetu Likwidacyjnego, miasta, Un:v ersyte’ u.
Akademii.. Umiejętności, A kadem ii sz tu k  pięk­
nych, reprezentant polskiego wojska, 
władz państwowych i autonomiczny u, Btov 
rzyszoń oświatowy-h i kult irałnyoh, 
stowarzyszenia młodzieży ze sztandarami,J 
sze obywatelstwa.

Uroczysta powaga i gjlębokie skupieni! 
nęły nad głowami przepełniających 
tłumów*. W presDitctryur* płonęły wsT 
światło, podczas sumy in >nował chór katedrj 
ny ,(Bote coś Polskę" i \.,Kto się w i 
które podejmowała zebrań;'M p>ocł stropy 
płynęły poważne, głęboiki oddźwięk z« 
sercu polskiem budzące melodye...

Po skończonem nabożeństwie: Ks. Arcy^ 
Teodorowicz in pontifr-alinub w infule i z 
rałem w ręku wstąpił na nagrobek ka 
Fryderyka Jagiellończyka i z przed w i^ 
ołtarza wygłosił w* tej historycznej '■hwilit 
ryczncj doniosłości kazanie. Mówił o 
pirzeszłości i dniu dzisiejszjm, dniu oswe 
nia dniu ŁasLł i zmiłowania Pańskiego 
rodem, co półtora wieku blisko rozdany 
niewierany jęcza> w niew*oli trzech po 
dzisiaj dokonał się ich czas. Pobita ci^
Polski ręka Pańska. Dzięki składau 1 1 

cud naszego wyzwolenia, Ale do radości 
serdeczna się miesza. Troska o przyszło! 
du zasnuwa czoła smutkiem i niepokc.j 
zła ręka kąkol niezgody siać za | 
synów jednej matki-ziemi. Dzisiaj, 
dzo potrzeba zjednoczenia i skupia 
ka wewnątrz i rozterka powstaje, 
kezy nasz wróg w obliczu 'ezekajs 
głady zjednpezył się, mimo oz* sów 
cznych, pod rządem <*złow'ioKr. z r.jj 
a nasza dzielnica nie pi duajo się 
wowitentu Ftządhy.d }’olf 
śnią się. zabiegając o 
szkodzą o sprawie ogół
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Dalej w polnych głębokich myśli, gorącym 
patayotyzmem nacechowanych słowach rozsnu­
wał dostojny mow^a, mądre nauki na teauat: 
„Jeśli Pan jest Bogiem idśdte za Nim, jeśli Baal 
jest Bogiem idźcie za nim“. Kazał z silą i prze­
jęciem, ostrzegając przed zgubą skrajnych i 
nieodpowiedzialnych haseł, które doprowadziły, 
że rozpadły kolos rosyjski pławi się dziś we 
krwi i zbrodni. Wzywał tych, którzy rządzić 
mają Polska, by nie zaprzepaścili duszy narodu, 
by pomni byli na posłannictwo Polski między 
Wschodem i Zachodem, posłannictwo dane jej 
przea Boga, by pomni byli na odpowiedzialność 
wobec Boga i historyl; by jeno miłość ogółu, 
trosk* o dobro nie jednej warstwy, lecz cało­
ści kierowała ich pracą i ich poczynaniami. Zgi­
nęliśmy przez niezgodę, czyż z uią mamy budo­
wać Polskę nową?

Jak przed wiekami na tem samem miejscu 
złotousty Skarga wobec króla, panów i sena­
torów zaklinał i błagał o zgodę, przepowiada­
jąc upadek Rzeczypospolitej, gdy z grzechów 
nie powstanie — tak wczoraj w tych samych 
czcigodnych murach prastarej katedry wiuki 
kaznodzieja współczesnej Polski w płomien­
nych słowach wzywał do zgody, zaniechania 
waśni partyjnych i łącznej współpracy wszyst­
kich w dziele odbudowy Ojczyzny'. Zakończył 
słowy: Błagam was na kości królów, które tu 
leią, chcę was zakląć na całą przeszłość wa 
szą, chcę was zakląć na serce tego wieszcza, 
co tu spoczywa. Jeruzalem otwarte — wejdź­
cie doń w zgodzie!

Z głębokiem przejęciem i skupićniem, ze Iza­
mi w oczach, słuchał katolicki Kraków, zgro­
madzony w katedrze, słów kaznodziei, budzą­
cych echa w grobowcach Kazimiorzów Wiel­
kich, Batorych, Jagiełłów, Kościuszków, Mi­
ckiewiczów, tych wszystkich wielkich i nie 
śmiertelnych, których prochy doczekały się 
radosnego Dnia Wyzwolenia.

W końcu zabrzmiało potężnie dziękczynne 
„Te Deum“, „Salrum fac“ i hymn oswobodzo 
nej Polski: „Ojczyznę, wolność pobłogosław 
Pauie!“

A wtórowały tym pieśniom dźwięki spiżowa 
Zygmunta, wołanie idące od Wawelu na Pol 
skę całą: Otoś jest wolna i zjednoczona!

*  E. Z.
* * *

Po nabożeństwie udał się kilkutysięczny po­
chód z muzykami przed gmach magistratu 
Z balkonu wygłosił patryotyczną przemowę dr 
Konczyński, kończąc okrzykiem na rzecz Rzą­
du Polskiego i armii. Okrzyk powtórzono z za­
pałem, odśpiewano Rotę, poczem przemawiał 
p. Tabaczyński, hr. Lasocki, który wzywał do 
zgłaszania się pod chorągwie polskie, wreszcio 
jeden z przybyłych obywateli Ślązaków, o- 
zn&jmiając, że na Śląsku panuje porządek. Ka­
żdy z mówców kończył przemówienie okrzy­
kiem na cześć Rządu Polskiego w Warszawie. 
Manifeetacya ta wywarła na obecnych głębo­
kie wrażenie. Wśród okrzyków Niech żyje Rząd 
Polski! udano się pod pomnik Mickiewicza, 
gdzie przemawiał r. ulazewski, następnie zaś 
pod pomnik grunwaldzki, gdzie również wy­
głoszono przemówienia.

O godz. 12 w południe 4 pułk Legionów ode­
brał pod gmachem dowództwa wojsk polskich 
na Stradomiu od bryg. Roji sztandar czwartego 
pułku.

Uroczystość wczorajsza, acz poza nabożeń­
stwem na Wawelu miała skromne rozmiary, 
wypadła podniośle i poważnie.

I p t y iH i e  b .  L ik u ln t le p  i irapy 
kiBurwatiwiei.

Ostem z  daty 1 listopada dtonosi nam 
ks. Andfzej Lufoomireki, że w <L 31 paździer­
nika złożył praowtodmictwo grupy konserwa­
tywnej b. Koła polskiego i Zjednoczenia 
klubu Centrum i Autanomistów i z obydwu 
wystąpił. . ...

Jak Ukraińcy „zdobyli" Lwów.;
_Wychodząca w stolicy krają w języku 

i, a sprzyjająca Rusinom „Lent- 
ir Zoitumg“ podaje następujący opis 

vych wypadków we Lwowie, 
yę ukraińskiej rady narodowej przy­
da działalność Polskiej Komisyi Li­

ty w Krakowie. W ostatnich 
zedstawiciele pkraińców pertrakto- 

lustr. prez. min. L a m m a s c h e m  
oddania w ręce itkraińców adrnimistra- 

fschodniej części kraju. Frez. ministrów 
, s c h oświadczył g o t o w o ś ć  o d- 
Ukrapicom eatej w s c h o d n i e j  
i o d  S a n u  począwszy i obiecał 
tym celu specyałnego kuryera do 

lic twa Huyna z odpowiednimi pole- 
Tymczasem w Krakowie władza 
przeszła w ręce Komisyi Likwi- 

3, k tóra postanowiła rozszerzyć swą 
[na całą G-alicyę. Wobec tego U kra­

u la  Narodowa uznała za oclpowic- 
czekać na k u ry ^ a  z Wiednia, t.yl- 

ić akcyę polską we Lwowie.
wieczór Zastępcy Rady Ukra- 

fodowej udali się do hr. H u y n a  
ju natychn las Twego w"ih> ia w 
pdminietraeyi kraju. Namiestnik 
lówil temu żądaniu i oświadczył, 

Obowiązkiem jest trwać na stanowa 
nie otrzyma innych wskazó- 

Pk>.dobńą odpowiedź dał U- 
fnendant wojskowy feidlmarsz. 
tórzy się doń zwróć di również 
[•ydania wiadzy wmjskowej. 

godzinach wieczornych zebra- 
Rada Narodowa M  obrady, 

[em było ujęcie władzy w mię­
ksi tego postanowienia 

ano zjawili sic wyko 
przebywali żołnierze

. ukraińskich puików 19, 15, 30 i 41 ukraiń 
! scy oficerowie i oświadczyli zebranym żoł 
i nieraosn, że i
J  wschodnia Galicya zostaje proklamowaną 

niezawisłem państwem ukraińsklem 
i że odtąd mają słuchać rozkazóiw Rady Na 

, rodoiwej. Dotychczasowi komendanci zostali 
usunięci, a na ich miejsce ustanowiono ko-; 
mendantów ukraińskich.

W godzinę później wyruszyły drobne od- 
działki wojskowe po części z karabinami 
masaymoweuni w ciemne ulice Lwowa. Je-ł 
den oddziałek obsadził namiestnictwo, przy-1 
czem komendant tego oddziału zakomuni­
kował .namiestnikowi Huynowl fakt. objęcie 
władzy przez ukraińska Radę i oświadczył 
mu, że jest internowany. Gdy w rannych 
godzinach zjawili się urzędnicy, straże woj-' 
tikowe wzbroniły im przystępu, oświadcza­
jąc. że dziś urzędowanie zawieszone. \

W podobny sposób obsadzono komendę,' 
wojskową na ulicy Krasickich, której ko­
mendant Pfeffer został- intemlownny; urzę-l 
dowania na razie wzbroniono. Dopiero pó- 
źniej w trakcie przedpołudniu udało się u- 
rzędującym oficerom ugodzić się z Radą 
Narodowy w ten sposób, że komenda woj­
skowa będzie funkeyonować w zupełnej neu­
tralności i wespół z mężami zaufania ukraiń­
skimi.

Również dwie kompanie obsadziły gmach 
magistratu i wywiesiły na wieży chorągiew 
o barwach ukraińskich. Również i w ratuszu 
nie urzędowano przez cały dzień.

O b y d w a  d w o r c e ,  dworzec główmy i 
dworzec Podzamcze zostały szczególnie sil­
nie o b s a d z o n e ,  zarówno jak g ł ó w n a 
p o c z t a .  Na głównym dworcu panował od 
rannych godzin bardzo żywy ruch. W arty 
ukraińskie nie wpuszczały nikogo do wnę­
trza, kito się nie mógł wykazać legitymaeyą' 
ukraińskiej komendy i pozwoleniem na wy­
jazd. T,o toż większa część podróżnych, k tó­
ra o nicizem nie wiedziała, musiała zawró­
cić. —■ Ukraińcy wstrzymali wszystkie po­
ciągi do Przemyśla i Krakowa, natomiast 
rucih we wschodnim kierunku utrzymali w  
zupełności. Personal kolejowy poddał się 
całkiem rozkazom nowej władzy.

Na. odównei moczcie zunełnie mi

muszą być o tej godzinie zamknięte, 3. broń 
' i amunieya ma być wydana.

We Lwowie.
Lwów zbudził się w chwili, gdy całe mia­

sto było w rękach innej władzy. Przez ulice 
przeciągały patrole z bagnetami, zdobne w 
kokardki ukraińskie, poszczególne ulicę by­
ły zamknięte kordonami. Wiadomość o za­
machu stanu rozeszła się lotem błyskawicy 
po mieście i wy wa biła mieszkańców na ulice. 
Tworzyły się grupy, k tóre omawiały 
bieżące wypadki wśród strzałów karabino­
wych, terkotania karabinów maszynowych 
i huku granatów ręcznych. Nie zauważono 
nigdzie większej paniki, wstzok dla- Lwowa 
to nie nowina. Oficerowie nieukraińscy spo­
tkani z bronią byli na. ulicy rozbrajani.

Wydział wykonawczy ukraińskiej Rady 
narodowej ma siedzibę w „Domu Narodo­
wym “ w ulicy Rutowakiego. Przed bratnią 
silna, straż, mnóstwo osób i samochodów 
ciężą,rowych. Setki Ludzi zgłasza się po ' le- 
gitymacye i przepustki. Na: trzecim piętrze 
urzęduje atam an z. ukraińskimi oficerami.

Ratusz zamknięty. Na rozległem podwó­
rzu ratusz o we m obozuje oddział żołnierzy, 
który  ratusz obsadzał. Podobny obraz przed 
namiestnictwem i komendą wojskową.

Sprawozdawca „Lemberger Zeitung11 miał 
sposobność rozmawiać z namiestnikiem hr. 
,Huynem. Namiestnik miał być w dobrym 
lii,umorzę i wcale nie brał rzekomo tragicznie 
swej sytuacyi. Zapytany o zdanie co do o- 
statnich wypadków, oświadczył, że wcale 
nie jest zachwycony wydarzeniami we Lwo- 

Svie ani w Krakowie. TJważa on postąpienie 
Komisyi Likwidacyjnej krakowskiej za przed­
wczesne, gdyż jego zdaniem Polacy powinni 
byli czeikaioć spokojnie na tok wypadków 
światowych. Jego zaś staraniem było, o ile 
możności uniknąć wojny domowej. Nosi się 
on z myślą, o ile to będzie możliwe, jak  naj­
wcześniej opuścić kraj...

Komendant Pfeffer oświadczył temu spra­
wozdawcy, że jest politycznie neutralny

I dążyć będzie, o ile to w jego mocy, do m- 
. i pobi ożenią rozlewowi k rw i

Na. głównej poczcie zupełnie mc urzędo-1 tVe Lwowie znajduje się obecnie węgier-
wano. Telefony w obrębie miasta i między-' 
miastowe nie funkeyomowały. Przyczyną fe- 
go było łatwe zniszczenie drutów na prze­
strzeni. Utrzymano jednak połączenie .tele­
foniczne z Kijowem.

Dotychczasowe wypadki rozegrały się cał­
kiem pokojowo. W dalszym ciągu dnia po­
lała się jednak krew, krew polska. Główna 
walka rozegrała się w okńlicy ulicy L e o n a  
S a p i e h y .  W szkole Sienkiewicza przeby­
wała pewna liczba polskich legionistów, któ­
rzy byli uzbrojeni i zaopatrzeni w amuni- 
cyę. L e g i o n i ś c i  ci spróbowali owładnąć 
pobliskim składem amunicyi i z tego to po­
wodu przyszło pomiędzy nimi a ukraińskimi 
wojskami do walki, która trwała dio późna 
w nocy i kosztowała niewiadomą dotychczas 
liczbę zabitych i rannych. Walczono nietyb 
ko karabinami, lecz karabinami maszynówe 
mi, które tylko Ukraińcy mieli do dyspozy­
c j i  i granatam i ręcznymi. Odgłos walki roz­
legał się po calem mieście. W ojska ukraiń­
skie otrzymywały przez cały dzień posiłki 
w żołnierzach i karabinach maszynowych, 
sprowadzanych w wielkich wojskowych |<

ski batalion strażniczy. Bataliom ten oświad* 
izył swoją neutralność i wywiesił u wejścia 
do swych koszar następujący plakat:

..T,u są węgierscy żołnierze. Czekamy od­
transportowania nas do Węgier11.

Obejmowanie w ładzy.
Rzeszów. (P. B. K.) K om endę m iasta 

bjął pu łkow n ik  B rueckner, k tó ry  już 
październ ika w  nocy oddal się do 

spozycyi m iejscow ym  w ładzom  pol- 
im . W s z y s t k i e  bez w yjątku  u r z c- 
V i W' ł a d z e  oddały  się d o  r o z p o -  

ą d z e n i a  r z ą d o w i  p o l s k i e m u  
W  m ieście panu je  spokój. Nad po­

rządk iem  czuw a miHcya i s traż  obyw a­
telska.*- '  " y  " j-
t Nsiibrzc-zie. (P. li. K.) Z rozkazu ko ­
m endy w ojsk  polskich w K rakow ie ob­
jął po rt wT JNadbrzeziu inżyn ier Zygmunt 
Kijak, porucznik , do tychczasow y kfcfo- 
w nik w arsztatów  floty li w Nndbrzeziu. 

Przeworsk. Dnia 1 b. ni. na ry n k a  w
automobilach ciężarowych. — Widziano tak- y rzew orsku , w obec zgrom adzonej lud- 
że wielokrotnie samochody saimLtarne, które ności, starosta  p rzew o rsk i/R  o m a n o w- 
7:woziłv raunvc.li do szoitala w technice. Za- ^ k i  ogłosił, że na ręce rep rezen tan taz-woziły rannych do szpitala w technice. Za­
błąkane kule raniły także kilku ciekawych.

Równocześnie i n n a  b i t w a  rozgrywała 
się wr u l i c y  G r ó d e c k i e j  przed kościo­
łem świętej Anny. Polscy legioniści uwięzili 
ukraińskie patrole i umieścili je w kościele. 
Po chwili -pojawiła się Większa grupa żołnie­
rzy ukraińskich z karabinami maszynowymi, 
która otworzyła ogień przeciw polskim le­
gionistom i raniła wielu z nich. Legioniści 
cofnęli się, a jeńcy zostali wypąszczeuTz ko­
ścioła.

Również w wielu p ilik  ta. eh miasta ku -wie­
czorowi słychąc djyło częstą strzelaninę. 0- 
koło .piątej'godzimy po południu słyszano 
pod ratuszem salwy karabinów i karabinów 
maszynowych i widziano przechodniów, któ­
rzy się ratowali ucieczką na ulicę Karola 
Ludwika. Wogóle jednak strzelanina ta, nie 
zrobiła zbyt wielkiego wrażenia na ludność. 
Kawiarnie, kina i teatry były cały wieczór 
przepełnione. Tramwaje nie kursowały cały 
dzień.

Jak  z kół ukraińskich „Lembergenzei- 
tung11 zapewnia, wszystkie sterania Ukraiń­
ców' będą skierowane w kierunku przywró­
cenia mormalnegoo biegu stosunków'. Urzę­
dy .mają objąć napowrót swe czynności, a 
ukraińska Rada Narodowa zapewnia spra­
wiedliwość mniejszościom (!) narodowym. 
Główną toioską nowego rządu będze dosta­
teczna aprowizacya miasta. Oczekuje się też 
znacznych transportów żywności z Ukrainy.

Co do wojskowych kwestyj, to  w drodze 
są rzekomo jeszcze liczne pułki ukraińskie, 
które się oczekuje na 3 b. m. Ukraińska Ra­
da nie ukonstytuowała jeszcze właściwego 
rządu, ponieważ znaczna część posłów bawi 
wo Wiedniu. Na c./.ele lwowskiej dclegacyi 
postawiono posła Kością Lewickiego.

W związku z zaszłemi wypadkami Ukra­
ińcy wydali odezwy, które rozlepili po mie­
ście w języku ukraińskim, a mianowicie:

1. Proklamacyę ukraińskiej Rady narodo­
wej, w której uświadamiają mieszkańców o 
ukonstytuowaniu się ukraińskiej Rady na­
rodowej i objęciu przez nią władzy na wszy­
stkich obszarach Austro-Węgier, zamieszka­
łych przez Ukraińców.

2. O g ł o s z e n i e  s t a n u  o b l ę ż e n i a ,  
którego punkty brzmią: 1. zabrania się 
zgromadzeń, 2. nie wolno po godzinie G bez 
legitymacyi' znajdować się na ulicach mia­
sta, jak również wszelkie lokale publiczne

rep
P . t .  L. h r. Skarbka złożył ślubow anie  
p o s ł u s z e ń s t w a  w-jbec r z ą d u  p o l ­
s k i e g o  i p ro w a d z y d a le j  rządy  w po­
wiecie jego imienijem aż do dalszego 
zarządzenia. O św iadczenie to przyjęli 
obecni enluzyastyczjnie.
» Na w ezw anie  ks.| A ndrzeja L ubom ir- 
sjiiBge- hrdoęść złożida ślubow anie  w ier­
ności na ręcó—sRlFMsty polskiego p. Ro­
m anow skiego.

W  Ł a ń c u c i e  p d eb ra ł im ien iem  P. 
K. I. ślubow an ie  od  starosty  p. Bula 
Andrzej ks. L ubom irsk i i zarządził 
w szystko analogicznie z P rzew orskiem .

Cieszyn. (P; B. K.). Tylko komendant we 
F r y s z  t a c i e  otrzymał oęl komendy woj­
skowej w P r a d z e  wezwanie, że ma, się od­
dać do jej dyspozycyi. Co do B o g  u  m i n a, 
to próba zajęcia go pra.cz Czechów' spełzła 
na nietzom. Zdecydowana postawa, ludności 
polskiej zwłaszcza kilkuset robotników pol- 
skićh zebranych na dworcu i w westybulu 
wstrzymała 240 Czechów', którzy przybyli 
w samochodach. i

K H O f S I I C A .
Kralów, dnia 4 listopada.

Wczorajszy dzień piTj.-szcdł w podnicshin na­
stroju. Wspaniała ma^ifcetaeya okazała, że 
Kraków nie jest podatnym grantem dla wich- 
6Zycieła i bolszewikówJ Świadczyły o tem t y ­
siące zgromadzonej na Wawelu ludności, mro­
wie głów odkrytych p ę t  gmachem magistratu 
składających hołd polskiemu rządowi w 'War­
szawie. Po latach niedoli wojennej, głodu, któ­
ry i teraz gości u nas, -j.aponiinarny o strasznych 
przejściach, o wdowieństwie, sieroctwie i ka­
lectwie, l»o nagrodę </ r/.ymaliśmy za wszyst­
kie te cierpienia; dla wkdu z nas spada ona nie- 
zasłużenie’, zdaje się być snem. Niepokoją nas 
wieści, dochodzące z krosów, wiieści niespraw­
dzone, przesadzone zazwyczaj, lecz choity 
chwila przełomiowa miała pociągnąć ra aohą 
jeszc.zo jakie ofiary, tnl jednak szybkim krojom  
zdążamy do celu. |

Jak  zgTzyt po szkle i odzywają się jednale po­
pisy warcholskie, nulcarność, wichrzeni, 
ktćreinii jednak damy; sobie radę. Sądzi 
dnak, że przykład soj 
dzi u nas naśladownii 
den mąż staniemy do

naszych w 
niopodzji 

Z
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stwa, iirucy niełatwej w tak ciężkich waran 
kach.

Śledzńmy paace P. K. L. niewolnej jak każda 
organizacya od błędów, prace skomplikowane, 
wymagające wielkiego aparatu, umiejętnego 
podziału, sprawności i fachowości w każde; 
dziedzinie. Prowizoryum to długo jednak nie 
potrwa i potrwać nic może, ze względu na wiel­
kie szkody, jakie dalsza taka gospodarka przy 
nieśćby musiała. Życie gospodarcze, aprowiza­
cya, uregulowanie inuehu lrandlowego, produk- 
cyi. wszystko to wymaga zdolnych sil facho­
wych, jakich klucz polityczny dostarczyć nie 
może.

Tćhbainry cale procesye najrozmaitszych de- 
legacyj handlowych, bankowych, przemysło­
wych, zdążające do P. K. L. o załatwienie pic 
kąeych spraw, a każda zwłoka przynosi straty 
wyprowadza 7. równowagi i tak  chory i zdemon­
towany z powodu wojny aparat gospodarczy

Należy zatem jak najszybciej oddzielić te 
działy od politycznych, wojskowych i t, p Za­
łatwić jak najprędzej kwestye dostaw ziemnia­
ków, aby mrozy nie zniszczyły togo niezbędne­
go artykułu, zabezpieczyć się w węgiel, aby 
go ludność mogła przed zimą otrzymać, aby nie 
stanęły elektrownie i gazownie, fabryki i war­
sztaty.

Z miasta.
POLSKIE FORMACYE WOJSKOWE W 

KRAKOWIE. Wczoraj pizeciąigały ulicami mia­
sta dwie kompanie ochotnicze w pełnym ryn­
sztunku. Młodzież wojskowa odznaczała się 
dziarską postawą, to też była przyjmowana z 
zapałem przez publiczność. Kompanie udały się 
do koszar przy ul.- Rakowickiej. Napływ ochotni­
ków do wojska rośnie z dniem każdym. Mło­
dzież gromadnie garnie się pod sztandary', co 
stwierdza także komenda wojskowa.

ZACIĄG OCHOTNIKÓW DO WOJSKA POL­
SKIEGO. Odnośnie do wezwania Prnzydyum 
K. L. z 2 listopada b. r. w sprawie ochotniczego 
zaciągania się do wojska polskiego, magistrat 
podaje do wiadomości, że Komisy a zaciągowa 
urzęduje począwszy od 4 listopada codziennie 
od godziny 9 rano do 1 po południu w koszarach 
przy ul. Rajskiej.

Spodziewać s*e nakiży, że młodzież nasza tak 
juk dotychczas ochoczo i z zapałem zaciągać się 
będzie i nadal pod sztandary polskie, pomna 
obowiązku względem wyzwolonej Ojczyznv!

NOWI KOMENDANCI KRAKOWA, kom en­
da plam w Krakowie zawiadamia, że dowódz­
two Krakowa objął gen. Ant. Madziara, zaś 
komendę placu kap. Miecz. Łosiński

MINISTER MINKIEWICZ V/ KRAKOWIE. 
Wczoraj przybył do Krakowa minister żywno­
ściowy p. Minkiewicz i zamieszkał w liotelń 
Francuskim.

STRAŻ OBYWATELSKA.- Wszelkich infor- 
maeyj w sprawie straży' obywatelskiej udzfelają 
w y łączn ie  Biura okręgowe, do których należy 
się zgla«zać. W szy scy  bez wyjątku obywatele, 
którzy ,z a jm u ją  stanowiska publiczne, urzędni­
c y , .  profesorowie i t. p. otrzymają zwolnienia 
od przewodniczącego Biura po udokumentowa­
niu zajęcia. Zwolnienia i.legitymacvc należy no- 
su* przy sobio.

BATALION 2 P . Z  WARSZAWY przyjeżdża 
do Krakowa dzisiaj po południu.

Z SOKOLA. Wszystkich Członków Sokoła 
krakowskiego proezę uprzejmie o niezawodno 
przybycie na poufne zebranie we wtorek dnia 
5-go b. m. o godz. 7 wieczorem w gmachu So­
koła. Turski.

PORZĄDEK NA DWORCU. Na dworcu oso­
bowym pełnią służbę żołnderze polscy, ochotni 
ey i dokonują licznych rewizyęj w pociągach, 
odbierając przedewszywtkiem broń i wiele rze­
czy wojskowych od przejezdnych żołnierzy. 
Broń ta  będzie przydatną dła załogi krakow­
skiej. Pozatem na dworcu panuje zupełny porzą­
dek.

Z Pełski i ze światu.
UROCZYSTE ZEBRANIE T. N. S. W. Ze

Lwowa donoszą: Zarząd główmy Tow. naucz, 
szkól wyższych odbył w niedzielę 13 z. m. po­
siedzenie uroczyste, na któ<rem prezes Tow., 
prof. Dr. Jan Kasprowicz, powitał w słowach 
podniosłych wielkie zdarzenie dziejowe: Zje­
dnoczenie dzielnic Polski w państwo wolne i 
niepodległe. W omawianiu zadań, jakie chwila 
obecna i najbliższa przyszłość nakłada na pTH- 
skic naaiezyo.iolstwo, stwierdzono: T. N. S. W. 
stało wiernie i wytrwałe' przy programie pol­
skiej szkoły narodowej. Jego praco i wysiłki, 
przedsiębrane w tym kierunku, napotykały do 
tąd na wielkie trudności i urzeczywistniały się 
tylko w szczupłnej mierao, Zadania pozostają 
nadal tesame, zmieniają się na korzyść warun­
ki pracy, bo we własnej i niepodległej Ojczy 
żne nauczycielstwo polskie będzie mogło pra­
cować swobodnie nad budową szkolnictwa na­
rodowego. będzie mogło w szerszym, niż dotąd 
zakresie oddać swoje siły i zużytkować bo tratę 
doświadczenie dla dobra i przyszłości Ojczy­
zny. Uchwalono następującą odezwo:

Proklamacyę wolnej i zjednoczonej ze wszech 
zioin polskich Ojczyzny wita nauczycielstwo 
polskie jako konieczny akt sprawiedliwości 
dziejowej, jako zrealizowanie trwałych i upra­
wnionych dążeń narodu, dążeń, którym byli­
śmy wierni i w dobrej i złej chwili,, tak w gło­
szonych hasłach, jak w odpowiedniem prowa­
dzeniu i wychowaniu młodzieży, jak wreszcie 
we wspólnej pracy nad budową jednego na c.a- 
Ijm obszarze Rzeczy lktspoiitejjjsiskiego szkol­
nictwa. DzŁI, gdy ̂  mamy prawo uznać się za 
wolrierti obywateli Pokjci, wftamy władzę 
-,«;erzchniczą nirampiegłcj i zjednoczonej Oj­

czyzny jako njy^Prząd jurawowity. Świadomi 
ch obowiązków, oddajemv 

ha siły odrodzonej Ojczyźnie, 
^wyższą solidaryzuję się jedno- 
ą Senat akademicki uniwersy- 

Fie, Polskie Towarzystwa pedaijo- 
ląz.ek polskiego naucŁycielatwa

5CHNE WYKŁADY UNIWERSYTE- 
PROWINCYI. Zarząd pow. Wyki.

miiw. w Kralcowie organizuje w tj'm roku, jak 
i łat ubiegłych, cykle wykładów' na prowincyi. 
W ubiegłą niedzielę, dnia 3 b. m., rozpoczęły 
się wykłady w Bochni preietkeyą prof. Un. Jag. 
ks. Dr Kazimierza ZLmmermanna p. t. „Dwa 
witki polityki Pius wobec żywiołu polskiego1' 
i w' Tarnowie prelekcyą doc. Un. Jag. Dr Ma- 
ryana Szyjkowskiego p. t. „Podstawy ge­
niuszu11. •

O POSĄG PONIATOWSKIEGO. Od mee. 
Konrada Nicdświeckiego, znanego prawnika pe­
tersburskiego, który w tych dniach przybył do 
Warszawy, dowiaduje- się „Kuryar polsld ", że 
sprawa wymiany posągu Paskiewicza na posąg 
ks. Józefa, znajdujący się w Homlu, jest na do­
brej drodze. Jako radca prawny właścicielki 
Honda ks. Paskiewieżowej moc-. Niedżwiedri, 
oraz administrator dóbr homelskich p. Bącz­
kowski, dołożą wszelkich starań, ażeby posąg 
ks. Józefa jak najprędzej stanął w Warszawie.

AKCYA SAMOOBRONY W WARSZAWIE 
Dzienniki warszawskie donoszą: Na posiedze­
niu 24 z. m. Rada miejska przyjęła je li,umyśl­
nie nagły następujący wniosek r ad n e g o  Way- 
dła i grupy innych:

„Wobec prawdopodobieństwa, że będą czy­
nione z zewnątrz usiłowania wzniecenia w kra­
ju i mieście zamieszek i charakterze przońw- 
społeoznym, P.ada stół. rn. Warszawy, aby u- 
c.hronać znękaną ludność miasta od nowych 
wstrząśnięć, uchwala: 1. władze miejskie (Ra­
da mia-sta i magistrat) podejmują akeye samo­
obrony; 2. w tym celu przezydyum Rady miej­
skiej wyłania komisyę z trzech członk ów Ra­
dy, oraz prezydyum magistratu, z praw*-m kuo- 
ptac\'i‘‘.

ZEMSTA BANDYTÓW. Napad na sędziego 
z Tyczyna i na sąd tyczyński zorganizowany 
był przez bandytów — jak stamtąd donoszą — 
z ‘zemsty, za „prześladowanie11 ich.

ZAMORDOWANIE PROWOKATORA. Z Lu­
blina donoszą: W dniu 26 października b. r. o 
godzinie 7 wieczorem, został zabity we wlasnei* 
mieszkaniu, przy ul. Kalinowszczyzna 1. 87,
H e n r y k  Ł u s z c z y ń s k i ,  łitóiry został w 
roku zeszłym ogłoszony na liście agentów o- 
chrany, w następstwie czego został wykluczony 
z listy radnych. Przebieg zabójstwa był nastę­
pujący: Kiedy. Luszczyń&ki kładł się spać. ktoś 
zapułcał do drzwi i zapytał, czy tutaj mieszka 
p. Luszczyński; otrzymawszy odpowiedź po­
twierdzającą, nieznajomy wszedł do mieszka­
nia i strzelił do Łuszczyńskiego, raniąc, go w 
szyję, poczem zbiegi. Luszczyński zmarł przed 
przvbvc-iem Pogotowia ratunkowego.

ZABURZENIA W KROŚNIE. Z Krosna do­
noszą: Dnia- 28 z m. wr południe wybuchła 
sprzeczka między kupującymi a jedną przełtu- 
pką. żydowską; do sprzeczki wmieszało się wię­
cej osób. aż wreszcie kilkadziesiąt osób rzuci­
ło się na kramy żydowskie i zdemolowało je. 
Palicya miejska, posługując się sikawką, rr»7.- 
pędziła awantiurującyeh stę ludzi. W dwie go­
dziny potem grupa niedorostków, do któTych 
przyłączyło się kilku dezertetórw, obrabowała 
dwa żydowskie sklepy. Wieczorem panował 
spokój.

PRODUKCYA BANKNOTÓW . AUSTRYA- 
CKICH. Pisma wdeHeńskie donoszą, że w dru- 
kami banku anstryacko-węgierakiego drukuje 
się codziennie banknotów za 73 miliony koron.

WIELKIE OSZUSTWO spełnione zostało 
przed paru dniami wrn Lwowie na szkodę Tow. 
ubezpieczeń „Assecurationi Generale11. Oszu­
stwa dokonano za pomocą sfałszowanego czoku 
pocztowej Kasy oszczędności, na kwotę 80.000 
koron.

O DZIECIACH PARY CESARSKIEJ obiega­
ły w Wiedniu niepokojące pogłoski. Opowiada­
no mianowicie, że następca tronu arcyksiążę 
Otto z rodzeństwem wyjechał z Gbdótlo auto­
mobilem w prątek rano, a w sobotę jeszcze fimj 
przyhył do Wiednia. Obecnie ogłoszono urzę-1 
downie, że wszystkie dzieci pary ce sa rsk i^  
przebywają wraz z rodrfoami w Burgn ryifj 
skini.

ZawiadornlerJa I kom unii
Z KRAK. KOLA TG W.

SZKÓŁ WYŻSZYCH. W joniej
listopada odbędzie się w Coleg 
6 i pół wieczorem w sali Nr. 
członków Krakowskiego Kc 
Szkół Wyższych. Na porządku 
gajenie — prezes prof. Un. Js 
ski. 2. Najbliższo zadania poi! 
dniej — ref. prof. B. Kiekki. 
zoiuc.ye. Na pf»sfedzenie t-o, 1 
w wielkiej pr/.olomowej chwili! 
zaprasza wszystkich nauczycie 
krakowskich szkół średnich.

ZWIĄZEK EKON. URZĘl 
I NAUCZYCIELI przemienia s] 
szenie udziałowe zarobkowo-g 
graniczoną odpowiedzialności 
Jnr.ędniczy Związek goepo 
wio1’, Dotychczasowi człenjfowie' 
nrerzający po dniu 1 siyeraia 1915? 
stac z jegojHflSądzpi*''zeahcą w ciągu IJatopaU 
b. r. zętesić swoje przystąpienie do nowego 
Stowarzyszenia lwzez osobiste podpisanie de- 
kłaracyi 'w sekretaryacic Związku przy ul. 
Garncarskiej 1. 7, I p., drzwi 1.

Z TOW. OGRODNICZEGO W KRAKOWIE. 
Posiedzenie zwtyiczajne Tow. odl>ędzio się 
we środę dnia 6 b m. o godz. 6 wieczór w sali 
Tow. rolniczego, plac Szczepański 1. 8. Na po­
rządku dziennym wykład Dr Prfiffera o mszycy 
mol.

Wykłady na kursach ogrodn., organizowa­
ne przez Tow. ogrodnicze, rozpoczną się dnia 
4 listopada o -rodź. 4 popołudniu. Wykłady od­
bywać się będą w gmachu Studyum rok, Aleja 
Mickiewicza 17. Programy do babyeia tainża 
w Tow. ogrodniczenr.

NEKROLOGIA./
Warszawie zmarł w 57 roku życia Dr J a uJ 

P r u s  z y ń s k i ,  doktor med.? docent uniwer-j
sytetn lwowskiego.
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